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Kontraktacja na rok 1965

Przewidujemy
blisko 300 000 hektarów

Ponad 30 tys. spotkań 
posłów z wyborcami

Kontraktacja produkcji roślinnej, obok obowiązkowych 
dostaw ziarna, zbóż kłosowych, jest bardzo ważnym elemen­
tem planowej gospodarki. Zabezpiecza ona przez dostawy 
dla przemysłu przetwórczego i bezpośrednią sprzedaż ryn­
kową zaopatrzenie ludności w środki spożywcze.
Rozpoczęta w jesieni kcn- ludności miast na zimę. Nie-

traktacja roślin jest w pełnym zależnie od tego, rejonowe spół 
toku. Podpisywanie umów z - ■
rolnikami trwać będzie do

dzielnie ogrodnicze zakontrak-
,,__  r tują 14 300 ton wczesnych
końca marca br. Obszar roślin ziemniaków jadalnych. Zain- 
kontraktowanych obejmie w ' 
naszym województwie 277 000 
hektarów, co według planu
stanowi średnio biorąc wzrost 
0 15 procent w stosunku do 
roku ubiegłego.

Zgodnie z planem woje­
wódzkim największy wzrost 
kontraktacji ma nastąpić w 
pszenicy — 37 000 hektarów. 
Umowy podpisano już na 88 
procent tego areału. Plan kon­
traktacji jęczmienia browar­
nego (10 000 ha) wykonano do 
tej pory w 92 procent. W ca­
łości zakontraktowano obszar

burakiprzewidziany pod
cukrowe — 64 200 ha i w 99
procentach (6 500 ton) plan 
upraw grochu spożywczego. 
Nieco gorzej przebiega nato­
miast kontraktacja lnu włók­
nistego (plan 13 000 ha) i maku 
konsumpcyjnego (2 000 ton), co 
trudno zrozumieć, gdyż są to 
uprawy bardzo wysokodocho- 
dowe. Rzepaku mają rolnicy 
zasiać w tym roku ponad 27 000 
ha. Umowy zawarto już na 80 
procent tego areału.

Krochmalnie, gorzelnie, płat­
karnie i GS-y mają do zakon­
traktowania 38 000 ha ziem­
niaków przemysłowych, a 
GS-y jeszcze poza tym 15 600 
ha ziemniaków jadalnych, 
jednolitoodmianowych, celem 
bezpośredniego zaopatrywania

teresowane instytucje zakła­
dają, że do końca I kwartału 
plany w tym zakresie zostaną 
zrealizowane.

Jeśli chodzi o warzywa grun 
towe, to spółdzielnie ogrodni­
cze przewidują podpisanie 
umów z rolnikami i ogrodni­
kami na dostawę 100 000 ton 
(około 9 000 ha), co powinno 
wystarczyć na zaopatrzenie 
mieszkańców Poznania i in­
nych miast Wielkopolski. 
Dojdą bowiem do tego zbiory 
z upraw szklarniowych oraz 
inspektowych, chociaż produk­
cja z tych źródeł jest dotych­
czas za słabo reprezentowana 
w zaopatrzeniu i powinno się 
ją dalej rozwijać. Odczuwa się 
jednakże brak materiałów do 
budowy cieplarni, mimo, że 
banki rolne i SOP-y dysponu­
ją odpowiednimi kredytami 
na ten cel. (kj)
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W związku ze zbliżającym 
się końcem obecnej kadencji 
Sejmu, wojewódzkie zespoły 
poselskie przystąpiły do pod­
sumowania swojej czterolet­
niej pracy. Sprawozdania z 
dorobku poselskiego przedsta­
wione zostaną wojewódzkim 
komitetom Frontu Jedności

Bogaty program obchodów

w 20-lecie wyzwolenia Poznania
Akademie, sesja naukowa, nowe obiekiy

Z bogatym programem uro czystości 
lenia Poznania — 23 lutego, zapoznał 
rzy kierownik Wydziału Propagandy 
Bartkowiak.
Centralnym punktem ob­

chodów będzie wspólna sesja 
WRN i RN Poznania oraz 
Wojewódzkiego i Poznańskie­
go Komitetów Frontu Jedno­
ści Narodu. Sesja odbędzie 
się 20 bm. o godz. 16 w hali 
20 MTP. Program przewiduje 
referat okolicznościowy oraz 
bogatą część artystyczną, w 
której m. in. wystąpią arty-

ści scen

W Niemczech zachodnich

Zbrodniarze wojenni funkcjonariuszami
wymiaru sprawiedliwości

20-rocznicy wyzwo- 
wczoraj dziennika- 
KW PZPR — J.

poznańskich, Orkie-

ZRA zerwie
stosunki z HRF?
W niedzielę na posiedzeniu 

Najwyższego Komitetu Wyko­
nawczego Arabskiego Związ­
ku Socjalistycznego, zapadła 
uchwała zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Niemiec­
ką Republiką Federalną, gdy­
by dostarczała ona nadal bro ­
ni Izraelowi.

Zebraniu temu, które w ca­
łości było poświęcone stosun­
kom między Zjednoczoną Re­
publiką Arabską i Niemiecką 
Republiką Federalną, prze­
wodniczył prezydent Naser. 
Podjęta decyzja została zako­
munikowana przez Rozgłośnie 
Kairską. (PAP)

84 ofiary 
katastrofy samolotu

W poniedziałek w godzinach 
wieczornych wkrótce po starcie 
z lotniska im. Johna Kennedyego 
w Nowym Jorku eksplodował w 
powietrzu i spadł do Atlantyku w 
Płomieniach 4-motorowy pasażer- 
ski samolot amerykańskich linii 
lotniczych „DC-7”. 84 osoby, któ- 
re znajdowały się na pokładzie 
samolotu, w tym 5 osób załogi, 
zginęły. (PAP)

W Niemczech zachodnich wybuchł nowy skandal: wyższy 
urzędnik, prezes federalnego trybunału patentowego w Mo­
nachium, dr Josef Ganser, jest byłym hitlerowcem, na 
którym ciążą poważne zbrodnie. Fakty te ujawnia na ła-
mach najnowszego numeru tygodnika 
Stehle, powołując się na dokumenty, 
archiwach NRD.

Z dokumentów tych wyni­
ka, iż dr Ganser w latach hit- 
lerowskiej okupacji ziem pol­
skich był jednym z szefów a- 
paratu „wymiaru sprawiedli­
wości” Generalnej Guberni w 
Krakowie.

Podlegały mu w owym cza­
sie cztery sądy wyższe, osiem 
sądów zwykłych, dziesięć są­
dów specjalnych (osławione 
„Sondergerichte”) oraz ... U-
rząd Patentowy w 
(stąd też dzisiejsza 
cja dr. Gansera).

Autor artykułu

Warszawie 
specjaliza-

przypomi-
na, iż w NRD ujawnione zo­
stały materiały poważnie ob­
ciążające nie tylko dr. Ganse­
ra, ale i 122 innych rzeczni­
ków zachodnioniemieckiego 
wymiaru sprawiedliwości, na­
dal aktywnych i zajmujących 
odpowiedzialne stanowiska w 
NRF. (PAP)

Nazistowska przeszłość 
nadprokuratora

Rząd federalny nie wiedział,
że nadprokurator Schuele z 

byłCentrali w Ludwigsburgu 
„nominalnym członkiem 
NSDAP” — oświadczył w 
niedziałek w odpowiedzi

no­
na

20 ŁAT T£MW
Nie było w 1945 roku w centrum Poznania ulicy, które; by 

nie objęły krwawe i zażarte walki. Wszystkich, którzy po usta­
niu walk przemierzali śródmieście otaczały ruiny i zgliszcza. 
Pastwa armatnich pocisków bądź ognia padały nie tylko domy 
niieszkalne, ale przecie wszystkim obiekty publiczne. Został 

spalony doszczętnie gmćch Izby Rzemieślnicze; przy ul.
Ratajczaka (dzisiaj Niezłomnych).

Na zdjęciu — wygląd clomu rzemiosła po przesunięciu sie
Cytadeli.v/alk o Poznań ku

ZieionacKi

pytania

„Stern”, Hans Jakob 
jakie znajdują się w

dziennikarzy rzecznik
prasowy rządu von Hase:

Centrala w Ludwigsburgu 
— powiedział sekretarz stanu 
von Hase — stanowi instytu­
cję krajów zachodnioniemiec- 
kich. W tej sytuacji nie istniał
obowiązek poinformowania
rządu federalnego o przeszło­
ści nadprokuratora Schuele.

Strauss przeciwny
Przewodniczący bawarskiej 

CSU, b. minister obrony, Franz 
Josef Strauss, wypowiedział się 
raz jeszcze za zaprzestaniem ści­
gania zbrodniarzy nazistowskich. 
Ze względów prawnych i poli­
tycznych — powiedział on — „je­
stem przeciwny przedłużaniu ter­
minu przedawnienia”.

Zimowe kłopoty 
komunikacji

Ostatnia doba po raz pierw­
szy tak dotkliwie w czasie te­
gorocznej zimy dala się we 
znaki transportowi. W północ­
nych i południowo-wschodnich 
częściach kraju wystąpiły bo­
wiem bardzo silne zadymki, 
przechodzące w niektórych re-
jonach W gwałtowne 
śnieżne.

Jeśli chodzi o PKP, 
utrudniły pracę przy 
waniu pociągów

burze

zaspy 
formo-

W węzłach warszawskim i 
łódzkim, w Ostrowie Wlkp., 
Wrześni, Lublińcu, Gliwicach 
Szczakowej i Skarżysku, kole­
jarze musieli włożyć maksi­
mum wysiłku, aby zapobiec 
„korkom’.

„Złota Szalupa" 
dla piosenkarzy

8 bm. na konferencji w Gdań­
sku dyrektor „Pagartu” — Szy­
mon Zakrzewski, poinformował 
dziennikarzy o programie tego­
rocznego, V Międzynarodowego Fe 
stiwalu Piosenki. W br. po raz 
pierwszy festiwal podzielony bę­
dzie na dwie części. W dniach od

stra Symfoniczna Filharmonii 
Poznańskiej i Zespół Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska”.

19 bm. w Prezydium RN 
Poznania przy pl. Kolegiac- 
kim wręczone zostaną trady­
cyjne nagrody Poznania i wo­
jewództwa za osiągnięcia nau 
kowe i techniczne oraz za 
upowszechnianie kultury.

W związku z obchodami 20- 
rocznicy wyzwolenia miasta, 
20 bm. delegacje złożą wieńce 
na grobach poległych na Cy­
tadeli, cmentarzu na Głównej, 
w Żabikowie oraz Forcie VII.

Tego samego dnia w go­
dzinach przedpołudniowych 
odbędzie się spotkanie kierów 
nictwa KW PZPR oraz Pre­
zydiów rad narodowych z 
Cyt ad elowcami.

W przeddzień 20-rocznicy 
oswobodzenia Poznania, 22 
bm., przejdzie ulicami miasta 
capstrzyk m. in. z udziałem 
kompanii honorowej wojska. 
W tym samym dniu z okazji 
47-rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej i 20-rocznicy wy 
Zwolenia Poznania odbędzie 
się akademia dowództwa gar­
nizonu.

Na obchody 20-rocznicy wy 
zwolenia Poznania zaproszo­
no delegację radzieckich do­
wódców, którzy brali udział 
w walkach o wyzwolenie Po­
znania i województwa oraz 
delegacje z Charkowa, Brna, 
Cottbus i Plowdiw.

V7 lutym oddanych będzie 
do użytku wiele nowych 
obiektów m. in. szkoły Tysiąc 
lecia przy ulicach: Floriana 
i Szczepana, Zamek Przemy­
sława oraz nowe budynki 
mieszkalne i Dworzec Auto­
busowy PKS.

Ponadto jeszcze przed 20 
bm. ukażą się dwa okoliczno­
ściowe wydawnictwa. Będzie 
to praca zbiorowa pt. „Wiel­
kopolska w 20-leciu Polski 
Ludowej” pod redakcją A. 
Łopatki oraz album pt. „Po­
znań 1945—1965” pod redak­
cją A. Olejnika. Obie te książ 
ki ukażą się nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego.

W ramach lutowych obcho­
dów Szkoła Podstawowa nr 
13 przy ul. Północnej noszą­
cą imię Cytadelowców otrzy­
ma 18 bm. sztandar ufundo­
wany przez Zarząd Okręgu 
ZBoWiD.

W marcu zaś nastąpi pod­
sumowanie dorobku naukowe­
go poznańskich wyższych 
uczelni. 18 III. odbędzie się 
sesja środowiskowa dla wszy­
stkich uczelni a 19. III. UAM 
zorganizuje sesję, na której 
dokona się oceny dorobku 
całego woj. poznańskiego w’ 
minionym 20-leciu.

W związku z rocznicą oswo 
bodzenia miasta wszystkie 
większe zakłady pracy przy­
gotowują akademie, wieczor­
nice i spotkania, (an).

Zarzad Okręgu ZBoWiD or­
ganizuje 15 bm. sasje oopu-

XX rocznicy wyzwolenia Po­
znania i Wielkopolski. Refe­
raty, które zostaną wygłoszo­
ne na sesji dotyczyć będą naj 
bardziej istotnych i charak­
terystycznych zdarzeń rozgry 
wających się na terenie na­
szego regionu w 1945 roku. 
Mgr Z. Szumowski mówić 
będzie o działaniach wojen­
nych Armii Radzieckiej na 
obszarze Poznańskiego w stycz 
niu i lutym 1945 r., dr L. Go- 
molec — o udziale polskiej 
ludności cywilnej w walkach 
o wyzwolenie Poznania i 
Wielkopolski, mgr M. Olszew­
ski, — o poznaniakach poleg­
łych w walce o Cytadelę (21 
do 23 luty 1945) a doc. dr S. 
Kubiak — o początkach kształ 
towania się władzy kadowej 
w Poznańskiem.

Sesja odbędzie się w Pała­
cu Działyńskich przy Starym 
Rynku. Początek o godz. 10.

(y)

larno-naukową poświęconą

5-—8 sierpnia odbywać 
jak zwykle w Sopocie, 
sierpnia w Ostendzie

O ile jury festiwalu

się będzie 
a od 13—16 
(Belgia). — 
w Sopocie

oceniać będzie głównie walory 
piosenki, to w Ostendzie — jej 
interpretację.

Zwycięzcy wyłonieni zostaną na 
podstawie łącznej punktacji w 
Sopocie i Ostendzie. Główną na­
grodą będzie „Złota Szalupa”.

Zastrzelił matkę 
na oczach dziecka
Przed otwarciem Muzeum Hi­

storii Naturalnej w Nowym Jor­
ku kilkadziesiąt osób czekają­
cych w foyer było świadkami krwa 
wej sceny. Pewne małżeństwo, 
które przybyło z 12-letnią córką, 
wszczęło kłótnię o to. czy dziecko 
powinno zwiedzać Muzeum. Zde­
nerwowany ojciec wyciągnął pi­
stolet i zastrzelił na oczach dziec­
ka i czekających osób 43-letnią 
matkę. (PAP)

Narodu, a następnie wybor­
com.

W bieżącej kadencji bardzo 
rozszerzyły się i rozwinęły 
formy pracy terenowej po­
słów, którzy w ramach woje­
wódzkich zespołów utrzymują 
więź Sejmu z wyborcami, 
przede wszystkim poprzez ści­
sły kontakt z ludnością w ich 
okręgach wyborczych. Naj­
bardziej powszechnie stoso­
waną formą są spotkania po­
słów z wyborcami.

Łącznie w ciągu bieżącej 
kadencji (od stycznia br.) od­
było się 30.500 spotkań (o 53 
proc, więcej niż w całej po­
przedniej kadencji), w tym 
członkowie klubu poselskiego 
PZPR mieli 18.900 spotkań.

Ważną stronę terenowej 
pracy posłów stanowi działal­
ność interwencyjna.

Z obrad
VIII Kongresu SD
Wczoraj o godz. 9.00 VIII 

Kongres SD wznowił obrady, 
na które przybył członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
Ryszard Strzelecki.

Przewodnictwo obrad ob­
jął przewodniczący CK SD 
prof. Stanisław Kulczyński. 
W dalszym ciągu kontynuo­
wana jest dyskusja, w której 
jako pierwsza zabrała głos 
Dorota Symonides z Opola^ 
poruszając problem rozwoju 
tego województwa.

Na stronie 2 zamieszczamy 
omówienie wystąpienia na 
Kongresie SD przewodniczą­
cego Komitetu Drobnej Wy­
twórczości min. Włodzimie­
rza Lechowicza.

UJcac protaótaeujnif u/ iMarózaujla

światowa opinia publiczna 
jest oburzona agresywnymi po­
czynaniami USA na Dalekim 
Wschodzie. Również mieszkań­
cy naszego kraju dołączają sie 
do protestów potępiających pro­
wokacje amerykańskie wobec 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu. Na zdjęciu wiec protesta-
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Album o Broniewskim
W trzecią rocznicę śmierci Wła­

dysława Broniewskiego nakładem 
Wydawnictwa Artystyczno-Graficz 
nego ukazał się album poświęco­
ny wielkiemu poecie.

100 tys. radioodbiorników
8 lutego z taśmy hawańskiej 

montowni odbiorników radio­
wych zszedł stutysięczny aparat 
zmontowany na Kubie z pod­
zespołów dostarczanych przez pol­
ski przemysł radiowy. Jest to po­
pularny trzylampowy odbiornik 
„Nacional”.

Z Konga
Według relacji korespondenta 

AFP w Leopoldville, silny oddział 
białych najemników, a wraz z 
nim oddziały kongijskiej armii 
rządowej, złożone przeważnie z 
b. żandarmów katangijskich, uda­
ły się ze Stanleyville w stronę 
granicy kongijsko-sudańskiej. Ma­
ją one za zadanie całkowite za­
mknięcie tej granicy i uniemożli­
wienie w ten sposób dostaw ma­
teriału wojskowego dla powstań­
ców północno-wschodniej części 
Konga.

Elżbieta II przybędzie 
do Berlina zachodniego

Urząd prezydenta NRF ogłosił 
oświadczenie stwierdzające, iż kró 
Iowa brytyjska w czasie swej wi­
zyty od 18 do 28 maja br. odwie-
dzi 
lin

10 miast w tym również Ber- 
zachodni.

Miasto Churchill
Nowe miasto australijskie, które 

znajduje się jeszcze w stadium 
projektów, otrzyma nazwę Chur­
chill.

cyjny Warszawskich Zakla-
dach Mechanicznych nr 2. Ob­
szerne informacje o sytuacji w 
Indochinach zamieszczamy na 
słr. 2.

Photofax — CAF

Proces pielęgniarek 
oskarżonych 
o eutanazję

Przed sądem przysięgłych w Mo 
nachium rozpocznie się 22 bm. pro
ces przeciwko 14 
kom, którym akt 
rzuca uśmiercenie 
ny 210 umysłowo

b. pielęgniar- 
oskarżenia ża­
cy czasie woj- 
chorych. W o-

kresie swej pracy w zakładzie 
leczniczym Obrawaldo, położo­
nym na Pomorzu, realizowały o- 
ne w latach 1942 do 1944 hitle­
rowski program eutanazji, mor­
dując, przez dawanie śmiertel­
nych dawek leków, pacjentom po­
zostawionym ich opiece. (PAP)

Powódź w Iranie
Trwające od kilku dni ulewne 

deszcze wywołały powódź w Ira­
nie. W centralnej i południowo- 
wschodniej części kraju woda zni­
szczyła tysiące domów mieszkal­
nych. Są ofiary w ludziach.

Zamieć śnieżna
Szalejąca w Rzymie zamieć śnie­

żna sparaliżowała całkowicie ży­
cie miasta. Zamarł ruch samocho­
dów, autobusów i tramwajów.



Wystąpienie Wl. Lechowicza Na Dalekim Wschodzie
na VIII Kongresie SD

Min. Lechowicz przypom­
niał podstawowe założenia 
rozwoju Polski w latach 1966 
—1970, ustalone na IV Zjeź- 
dzie PZPR.

Na tym tle omówił z kolei, 
wynikające z gospodarczych 
potrzeb i możliwości kraju — 
zadania drobnej wytwórczoś­
ci.

W następnych latach licz­
ba zatrudnionych, w zakła­
dach rzemieślniczych powin­
na wzrosnąć do ok. 300 tys. 
osób, a zatrudnienie w pro-
dukcji chałupniczej 
dwukrotnie.

prawie

Duży fragment wystąpienia 
wiceprzewodniczący CK SD 
poświęcił sprawom rzemiosła.
Polityka państwa stwier-
dził — od szeregu lat zmie­
rza konsekwentnie do okre­
ślenia trwałego miejsca i ro­
li rzemiosła w gospodarce na­
rodowej.

W ostatnim okresie wydano 
szereg aktów prawnych sprzy­
jających rozwojowi rzemio­
sła, przez poprawę ekonomi­
cznych warunków jego dzia­
łalności. Skutki tych posunięć 
stały się już widoczne — 
przełamana została stagnacja 
i zaznaczył się stopniowy roz­
wój rzemiosł, zwłaszcza usłu­
gowych. Ostatnio podjęto sze­
reg dalszych decyzji mają­
cych zasadniczą wagę również 
dla określenia suołeczno-po- 
litycznej sytuacii rzemiosła. 
Mamy tu na myśli — stwier­
dza mówca — przede wszyst­
kim objęcie rzemiosła ubez­
pieczeniem społecznym.
. Podstawowe założenia pro­
jektowanego systemu ubez­
pieczeń rzemieślniczych to

ich obowiązkowość, z tym, że 
mają one obejmować wszyst­
kich rzemieślników i osoby 
współpracujące z nimi, jeśli 
praca w rzemiośle stanowi 
główne źródło ich utrzymania.

Pod względem finansowym 
ubezpieczenie rzemieślników 
będzie samowystarczalne. Źró­
dłem pokrycia kosztów będą 
składki rzemieślników i osób 
współpracujących, których 
wysokość zróżnicowana bę­
dzie na podstawie rodzaju i 
miejsca wykonywania zawo­
du. Średnio wynosić one bę­
dą 12 proc, od podstawy wy­
miaru. Podobnie będzie zróż­
nicowana ryczałtowa podsta­
wa wymiaru (szacunkowy za­
robek). Rozumie się, że ko­
szty ubezpieczeń nie będą mo­
gły być kalkulowane w ko­
sztach produkcji i usług, a 
tym samym przerzucane na 
konsumentów.

Min. Lechowicz omawia z 
kolei dalsze decyzje, któro 
ostatnio rozwiązały niektóre
sprawy po 
ków.

Tak np. 
patrzenia

myśli rzemieślni-

w dziedzinie zao- 
materiałowo-tech-

Wbrew światowej opinii publicznej 
USA dokonują nadal aktów agresji
Premier ZSRR — Aleksiej Kosygin, przemawiając w po­

niedziałek do przywódców partii i rządu DRW na przyjęciu 
w ambasadzie radzieckiej w Hanoi, oświadczył m. in.:

Związek Radziecki, tak sa­
mo, jak Demokratyczna Re­
publika Wietnamu, uważa, że 
główną przeszkodą na drodze 
do unormowania sytuacji w 
Wietnamie południowym i w 
całej Azji południowo-wscho­
dniej jest reakcyjna i koloni- 
zatorska polityka imperiali­
stów amerykańskich. Katego­
rycznie żądamy wycofania 
wojsk amerykańskich i ame­
rykańskiego sprzętu wojsko­
wego z Wietnamu południo­
wego, zaprzestania zbrojnych 
prowokacji wobec DRW i prze 
rwania wszelkiej ingerencji w 
wewnętrzne sprawy krajów 
Indochin.

Oświadczenia 
ZSRR i ChRL

Chiny są krajem, który pod­
pisał Układy Genewskie z 1954 
roku. Chiny i Wietnam są kra­
jami sąsiadującymi ze sobą, 
związanymi żywotnymi inte­
resami. Narody Chin i Wiet-
namu to bliscy bracia.

38 miliardów zł 
na książeczkach 

PKO

impas w obradach 
Zgromadzenia 
Ogólnego HZ

Po kilkudniowej przerwie 
Zgromadzenie Ogólne NZ ze­
brało się w poniedziałek wie­
czorem na krótkie posiedzenie 
plenarne. Konsultacje między 
delegacjami w sprawie nor­
malizacji prac XIX sesji (na 
co była przeznaczona przerwa), 
nie dały wyników; impas, po­
wstały wskutek bezprawnego 
żądania Stanów Zjednoczo­
nych pozbawienia prawa głosu 
w zgromadzeniu wielu państw, 
odmawiających pokrywania 
wydatków związanych z ope­
racjami wojsk ONZ Kongo i 
na Bliskim Wschodzie, nie zo­
stał przezwyciężony. Próby 
Stanów Zjednoczonych narzu­
cenia Zgromadzeniu Ogólne­
mu NZ swych bezczelnych żą­
dań napotkały na opór więk­
szości państw-członków Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych: w pełni potwierdziła to 
sprawa planu grupy afro-azja 
tyckiej przedstawionego 30 
grudnia 1964 r. Plan ten prze­
widywał w szczególności, by 
w celu uniknięcia starcia na 
obecnej sesji, Zgromadzenie 
Ogólne NZ osiągnęło porozu­
mienie, przewidujące że spra­
wa zastosowania artykułu 19 
Karty NZ nie będzie podno­
szona.

Zerwanie tej dyplomatycz­
nej inicjatywy przez Stany 
Zjednoczone według opinii 
przeważającej w grupie afro- 
ezjatyckiej, stworzyło koniecz 
ność ogłoszenia długiej prze­
rwy w pracach Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. (PAP)

nicznego rzemiosła obniżono 
ceny maszyn o 5 proc., wpro­
wadzono możliwość zakupu 
maszyn na raty przy pomocy 
kredytowej ORS-u lub SOP-u 
o ile chodzi o rzemieślników 
wiejskich. Wprowadzono za­
sadnicze ułatwienia w naby­
waniu przez rzemieślnicze 
spółdzielnie zaopatrzenia i 
zbytu materiałów zbędnych w 
gospodarce uspołecznionej. Ta­
kie same zasady przewiduje 
się przy zakupie surowców 
odpadowych.

Poruszając następnie donio­
słą dla rzemiosła sprawę lo­
kali — mówca podkreślił, iż 
zaspokojenie potrzeb pod tym 
względem zależeć będzie w 
dużym stopniu od właściwego 
postępowania organów rad 
narodowych, od nich bowiem 
zależy właściwa polityka przy­
działów lokali z nowego i sta­
rego budownictwa (z tzw. re­
windykacji).

Opierać się ona powinna na 
zasadzie zachowania propor­
cji między zadaniami w dzie­
dzinie usług i pulą przydzia­
łową, stosowanej jednolicie wo 
bec wszystkich pionów świad­
czących usługi. Równocześnie 
potrzebna jest też inicjatywa 
rzemieślników i ich organiza­
cji w kierunku pokrywania 
częściowo potrzeb przez sa­
mych zainteresowanych. Na 
pierwszym miejscu wymienić 
trzeba budownictwo własne 
domów i warsztatów rzemieśl­
niczych.

Jak podaje agencja TASS, 
rząd ZSRR opublikował o- 
świadczenie, w którym stwier­
dza m. in., że Związek Ra­
dziecki będzie zmuszony wraz 
ze swoimi sojusznikami i przy 
jaciółmi podjąć dalsze kroki 
w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa i zwiększenia mocy 
obronnej Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

Rząd radziecki podkreśla w 
swym oświadczeniu, że naród 
radziecki wykona swój inter­
nacjonalistyczny obowiązek
wobec bratniego kraju 
listycznego.

Agencja Nowych Chin 
ła oświadczenie rządu

PAP

Pieczeń z mięsa 
mamuta

Badacz syberyjski, Lew Miczu­
rin, biolog z Norilska na Półwys­
pie Tajmyr, jest jedynym człowie-
kiem na świecie, 
czeń z mięsa... 
które przeleżało 
dzie tysiące lat,

który jadł pie- 
mamuta. Mięso 
w śniegu i ło- 
było doskonal

zakonserwowane i świeże. Miczu­
rin stwierdził, iż pieczeń z mamu­
ta smakowała jak wołowa, była 
tylko nieco żylasta.

Szczątki zakonserwowanego w 
lodzie mamuta — całą prawą po­
łowę tego zwierzęcia — znaleźli 
niedawno rybacy nad jedną z 
_'zek syberyjskich.

Ostrzeżenie
Podpisane w 1954 roku Układy Genewskie prze­

widywały pokojowe i demokratyczne zjednoczenie 
Wietnamu, na podstawce wolnych i powszechnych 
wyborów. Wskutek interwencji amerykańskiej po­
stanowienia te nie mogły być dotrzymane. Prze­
szło jedenaście lat trwa w tym kraju wojna — po­
dwójnie okrutna, bo skierowana zarówno przeciw 
ruchowi narodowo-wyzwoleńczemu, jak i przeciw
bezbronnej

Jest to w 
perspektyw 
kańska już

ludności.
dodatku wojna, całkowicie pozbawiona 
zwycięstwa napastnika. Prasa amery- 

od dłuższego czasu bije na alarm z po-
wodu pogarszania się sytuacji południowym
Wietnamie. Partyzanci stosują obecnie nową stra­
tegię, polegającą na prowadzeniu równoczesnych 
ataków przeciw wielu pozycjom rządowym, «o zmu 
sza wojska sajgońskie do rozproszenia sił i unie­
możliwia im tym samym kontrofensywę. Ta nowa 
strategia zatriumfowała w bitwie pod Binh Gia, 
którą cała prasa zachodnia nazwała „amerykań­
skim Duen Bień Phu”. Ostatnio zaś oddziały par­
tyzanckie przeprowadziły największą od samego 
początku wojny operację przeciw urządzeniom a- 
merykańskim, niszcząc całkowicie bazę w Pleiku. 
Warto dodać, że według relacji korespondentów 
zachodnich, wojska rządowe nie próbowały nawet 
przeciwdziałać temu śmiałemu atakowi. Dowodzi 
to najlepiej, jak bardzo kruche są podstawy wła-

socja-

nada-
Chiń-

skiej Republiki Ludowej potę­
piające zdecydowanie pirackie 
naloty USA na terytorium De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu.

Demokratyczna Republika 
Wietnamu — podkreśla oświad 
czenie — jest jednym z człon 
ków obozu socjalistycznego i 
na wszystkie inne kraje so­
cjalistyczne spada bezwarun­
kowy internacjonalistyczny o- 
bowiązek udzielania jej prak­
tycznymi posunięciami popar 
cia i pomocy.

Agresja USA przeciwko DRW 
stanowi również agresję prze­
ciwko Chinom. Rząd ChRL 
oświadcza, że 650-milionowy 
naród chiński w żadnym wy­
padku nie może pozostać obo­
jętny wobec tych wydarzeń i 
jest już w związku z tym 
przygotowany.

USA zwiększają 
kontyngent wojsk

Rzecznik Białego Domu po­
dał do wiadomości w niedzielę 
wieczorem, iż prezydent Sta­
nów Zjednoczonych skierował 
do Wietnamu Południowego 
batalion wojsk przeciwlotni­
czych, zaopatrzony w 54 wy­
rzutnie ponaddźwiękowyćh po­
cisków typu „Hawk”. Rzecznik 
oświadczył również, że rozpa­
truje się możliwość wysłania 
do tego rejonu dalszych od­
działów wojskowych. Oficjal­
ne oświadczenie Białego Domu 
stwierdza, że Stany Zjednoczo­
ne „nie mają innego wyboru”, 
jak tylko kontynuować swe 
„poparcie dla Wietnamu Po­
łudniowego”.

Jak podają agencje zachod­
nie, w niedzielnym bombardo­
waniu terytorium DRW wzięło 
udział 49 samolotów amery­
kańskich.

Jak donoszą z Sajgonu, A- 
merykanie przystąpili tam w 
poniedziałek do ewakuacji o- 
koło 2,5 tys. kobiet i dzieci — 
członków rodzin personelu 
USA.

Nowy akt agresji
Ogłoszono tu, że samoloty 

amerykańskie wróciły w po­
niedziałek na miejsce nie-

niowego i natychmiastowego 
zawieszenia broni.

W Sztokholmie grupa stu­
dentów demonstrowała przed 
ambasadą USA na znak pro­
testu przeciwko bombardowa­
niom przez samoloty amery­
kańskie terytorium DRW.

Nota rządu DRW
Minister spraw zagranicz­

nych Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu, Xuan Thny, 
wystosował 9 lutego notę do 
współprzewodniczących Kon­
ferencji Genewskiej z 1954 r. 
w sprawie Indochin w związ­
ku z prowokacyjnymi posunię 
ciami USA. Nota wskazuje m. 
in., że nalot na DRW jest no­
wą niezwykle poważną pro­
wokacją wojenną USA wobec 
DRW, wyjątkowo brutalnym 
pogwałceniem prawa między­
narodowego i układów ge­
newskich z 1954 r. w sprawie 
Wietnamu, prowokacją wo­
bec narodów całego świata, 
której nie można tolerować.

Poczynając od 5 sierpnia 
1964 r. — głosi dalej nota — 
wbrew protestom światowej 
opinii publicznej USA ponad 
20 razy skierowały swe sa­
moloty i okręty wojenne w 
celach prowokacyjnych i dy­
wersyjnych przeciwko DRW. 
Rząd DRW zdecydowanie pro­
testuje wobec tych posunięć 
USA, jak również przeciwko 
wysyłaniu dodatkowych kon­
tyngentów wojsk, broni i ma­
teriałów wojskowych USA do 
Wietnamu Południowego.

Rząd DRW prosi współprze­
wodniczących oraz rządy krń-

Stan wkładów pieniężny^ 
ludności w PKO wynosił 31 
stycznia br. 38 miliardów 233 
milionów zł, w tym na ksią. 
żeczkach oszczędnościowych 
36 miliardów 96 milionów" z} 
a na rachunkach bieżących j 
rozliczeniowych 2 miliardy 142 
miliony zł.

W styczniu br. wkłady 0, 
szczędnościowe wzrosły o j 
miliard 79 milionów zł, a licz, 
ba książeczek oszczędnościo. 
wych zwiększyła się o 131 tys,

Tytułem odsetek i premii 
właściciele książeczek oszcze. 
dnościowych otrzymali w sty­
czniu br. 199,9 milionów zł. 
Kwota ta składa się ze 147 
milionów dopisanych do ksią­
żeczek odsetek oraz z równo­
wartości wylosowanych w sty­
czniu 581 samochodów osobo­
wych, 61 motocykli i 20 moto­
rowerów. (PAP)

Erhard i Adenauer 
na posiedzeniu CDU

Kanclerz NRF Erhard na 
posiedzeniu zarządu CDU omó 
wił sytuację międzynarodową 
i sytuację wewnętrzną NRF,

Kanclerz poinformował

jów uczestników Konfe-
rencji Genewskiej z 1954 r. 
i wszystkie kraje pokojowe o 
podjęcie energicznych kro­
ków w celu okiełznania im­
perialistów amerykańskich, 
zagwarantowania ścisłego 
przestrzegania układów ge­
newskich z 1954 r. w sprawie 
Wietnamu, obrony pokoju w 
Indochinach i w całej Azji 
południowowsehodniej. (PAP)

około 60 członków zarządu 
przede wszystkim o swych 
ostatnich rozmowach z prezy­
dentem Francji de Gaulle’em 
w Rambouillet.

Jak stwierdził następnie 
rzecznik CDU, Erhard miał 
oświadczyć, „ iż prezydent 
Francji ma pełne zrozumienie 
dla^sytuacji republiki federal­
nej i bynajmniej nie odrzuca 
inicjatywy trzech mocarstw 
zachodnich w kwestii Nie­
miec.

Przewodniczący CDU, Kon­
rad Adenauer, który przewód 
niczył posiedzeniu, wyraził
pogląd, że „zjednoczona i
zwarta CDU” również w przy 
szłych wyborach do Bundes­
tagu może liczyć na sukces.

PAP

Polsko-egipska 
współpraca 

kulturalno-naukowa
Całkowitym uzgodnieniem 

stanowisk zakończyła się w 
Kairze pierwsza faza polsko - 
egipskich rozmów na temat 
współpracy w dziedzinie kul­
tury, nauki i techniki.

Ustalony został już projekt 
wymiany stypendiów w dzie­
dzinie szkolnictwa wyższego 
oraz technicznego, artystów 
naukowców i ekspertów oraz 
szerokiej współpracy w wielu 
dziedzinach.

Rozmowy upłynęły w atmos­
ferze wzajemnej życzliwości. 
Pod koniec pobytu delegacji 
polskiej, której przewodniczy 
Kazimierz Olszewski — I za­
stępca przewodniczącego Ko­
mitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą, a w skład 
której wchodzi m. in. dyrek­
tor departamentu MSZ, amb. 
Henryk Birecki, podpisane zo­
staną odpowiednie umowy. Na 
zaproszenie rządu ZRA. dele­
gacja polska udała się do 
Asuanu i Luksoru. (PAP)

dzielnego nalotu 
w Dong Hoi na 
DRW.

Amerykańskie

bombowego 
terytorium

zwiadowcze RF-8
samoloty 
poleciały

tam, aby sfotografować znisz­
czenie spowodowane przez 
niedzielne bombardowanie i 
ostrzał rakietowy. Samoloty 
bojowe A-4 i F-8, które eskor­
towały RF-8, ostrzelały stano­
wiska obrony przeciwlotniczej 
DRW.

Drugi okręt 
z „Po!arisami“

Agencja Associated Press 
informuje w wiadomości na 
temat ostatnich nalotów bom­
bowych USA na DRW, że w 
zeszłym miesiącu rozpoczął 
służbę na wodach Dalekiego 
Wschodu drugi amerykański 
okręt podwodny z Dociskami 
Polaris — „Tecumseh”.

W grudniu USA wysłały na 
Daleki Wschód okręt nod- 
wodny z Polarisami „Daniel 
Boone”.

Komentarze
Prasa państw socjalistycz­

nych publikując oświadczenie 
rządu radzieckiego o poparciu 
dla Demokratycznej Republiki 
Wietnamu podkreśla iż USA

Agronomowie pracują
również w zimie

Zima to w pewnym sensie „wakacje” dla rolników. Jest 
więc czas na szkolenie w kółkach rolniczych i zespołach PR, 
na załatwianie spraw kontraktacyjnych, przygotowanie sprzę­
tu, nasion i nawozów na siewy wiosenne, na zebrania spra­
wozdawcze w kółkach rolniczych, GS-ach i spółdzielniach 
mleczarskich.

a
Są to sprawy ważne dla wsi, 
od właściwego ich wykona-

dzy sajgońskiej, i jak daleko posunęła się już nie­
chęć do amerykańskich interwentów, nawet wśród 
ich południowowietnamskich podopiecznych.

Mimo to, a także, mimo ostrzeżeń co rozsądniej­
szych polityków amerykańskich, dyplomacja ame­
rykańska coraz wyraźniej zmierza do rozszerzenia 
i umiędzynarodowienia konfliktu. Specjalny wy­
słannik prezydenta Johnsona, McGeorge Bundy, po 
4-dniowym phbycie w Sa jgonie, stwierdził, że woj­
na będzie kontynuowana „aż do zwycięstwa”. Jak 
to ma wyglądać w praktyce, przekonaliśmy się nie 
hawem, gdy prasa światowa przyniosła wiadomość 
o barbarzyńskim bombardowaniu terytorium De­
mokratycznej Republiki Wietnamu.

Już poprzednio, z okazji innych agresywnych po-
jczynań USA wobec DRW, Związek Radziecki 
strzegał, że ten socjalistyczny kraj nie będzie 
razie napaści pozostawiony własnemu losowi.

Przypomniał o tym w swym przemówieniu

O"

na
wiecu w Hanoi premier radziecki, A. Kosygin: 
„Ludzie radzieccy — powiedział premier Kosygin — 
żądają, aby Stany Zjednoczone wycofały wojska z 
południowego Wietnamu, wywiozły stamtąd uzbro­
jenie i dały narodowi wietnamskiemu możliwość 
rozstrzygania samemu o swoich sprawach wewnętrz 
nych. Kategorycznie oświadczyliśmy, że Związek 
Radziecki nie może pozostawać obojętny wobec 
losu bratniego kraju socjalistycznego i gotów jest 
okazać Demokratycznej Republice Wietnamu nie­
zbędną pomoc, jeśli agresorzy ośmielą się targnąć 
na jej niepodległość i suwerenność”.

M. J.

ponoszą 
dzialność 
powstałą 
dzie.

całkowitą odpowie- 
za poważną sytuację 
na Dalekim Wscho-

*
Wtorkowe komentarze pra­

wie całej prasy francuskiej 
opowiadają się za rozwiąza­
niem problemu wietnamskie­
go na drodze rokowań. Przez 
komentarze przebija poważne 
zaniepokojenie obecną sytu­
acją i jej ewentualnymi kon­
sekwencjami.

Protesty 
światowej opinii

Kilkuset członków amery­
kańskich organizacji pacyfi­
stycznych demonstrowało w 
poniedziałek wieczorem przed 
siedzibą ONZ protestując prze 
ciwko nalotom samolotów USA 
na terytorium DRW oraz do­
magając się wycofania Stanów 
Zjednoczonych z Wietnamu 
Południowego. Demonstranci 
wznosili okrzyki, żądając 
neutralizacji Wietnamu Połud-

nia będą w dużej mierze zale­
żeć rezultaty osiągane przez 
gospodarstwa w ciągu całego 
roku.

„Duszą” zimowych zajęć na 
wsi powinny być gromadzcy 
agronomowie. Wszędzie muszą 
być, służyć radą, pomocą i fa­
chową wiedzą.

Ostatnio korespondenci PAP 
odwiedzili kilka gromad w 
celu zapoznania sie z zimo­
wymi zajęciami agronomów.

Agronom Maria Piotrowska 
z Gniechowic w pow. Wrocław 
oprócz systematycznej pomocy 
kółkom i uczestniczeniu w ich 
zebraniach oraz zajęć w Szko­
le Przysposobienia Rolniczego 
przeprowadza codziennie dzie­
siątki rozmów z rolnikami. 
Udziela wielu fachowych po­
rad na temat bieżących prac 
w gospodarstwach, przygoto­
wania prac wiosennych. Po­
maga w doborze i zabezpiecze­
niu rolnikom nasion zbóż i 
innych roślin.

W gromadzie Dobrcz w pow. 
Bydgoszcz agronom Włodzi­
mierz Ciesielski przygotował 
już plan nasienny i wytypo­
wał dalsze gospodarstwa re­
produkcyjne w związku z 
przejściem i^ia 3-letnią rotacje 
w wymianie 1zbóż. Zajął się on 
również 10, gospodarstwami 
podupadłymi i ustalił z ich 
właścicielami, co powinni siać 
i kontraktować,

Mimo trudności komunika­
cyjnych i zasp śnieżnych, 
zwłaszcza w województwach:

darstw, pomagając chłopom i 
rozstrzygając na bieżąco pro­
blemy związane z racjonalnym 
prowadzeniem gospodarstw.

PAP

„Koziołki” płacą
W 404 Pozn. Grze Liczb. „Kozioł* 

ki”, której losowanie odbyło si? 
w dniu 7 lutego 1965 r. nie stwier 
dzono wygranej I stopnia. Zgodnie 
z § 29 ust. I Regulaminu PGL 
„Koziołki” kwota przeznaczona na 
wygrane I stopnia w wysokości 
112.092,60 zł, została zakumulowa- 
na na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach i obecnie wynosi 
235.398,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z 
bą dodatkową”, na którą przypa* 
da kwota 56.046,— zł; 51 „czwó­
rek” po 2.197,— zł; 80 „trójek Prc" 
miowanych” po 153,— zł; 2'2, 
„trójek” po 53,— zł; 1.641 „dw<^ 
jek premiowanych” po 25,— 
32.024 „dwójek” po 5,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu?^ 
„Koziołki”, podane wysokości ino 
gą ulec zmianie, na skutek wnie* 
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wyp!a" 
ca PKO w Poznaniu od 15 H 1" 
r. Pozostałe wygrane wypłaca^ 
kolektorzy w Poznaniu od 20 
1965 r„ a na terenie województwa 
od 12 II 1965 r.
tłumiiiiniiiiiiiimiiiimiimiiiiimiiiiii^

Dzisiejszy serwis informatyk 
opracował Mirosław Idziorek.

krakowskim, rzeszowskim i 
bełskim wielu agronomów
dziennie dociera

i lu-
r co-

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakd 
Poznań ulica Grunwaldzka 29 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyft- 
kle działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo PrasoWc 
RSW „Prasa” Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

M-6do gospo-



o iher $ t 1

ostatnie dni
WARTH E G A U

__________________________ ___ _______ —--------------------------------

Wydawać by sie mogło, że pojawienie sie zagonów czołgów 
radzieckich w Grójcu i Błędowie, powinno słać sie alarmowym 
jyqnałem dla wszystkich garnizonów niemieckich, rozmieszczo­
nych w miejscowościach na dalekim przedpolu Warszawy. Kiedy 
jednak dowodzona przez Wolkowa szpica 47 brygady pancer­
ne, dotarła o świcie 16 stycznia pod Mszczonów, zastała Niem- 
CÓW rozpoczynających spokojnie „dzień jak co dzień". Zanim 
uprzytomnili sobie niebezpieczeństwo — było po wszystkim. 
Oddział Wołkowa błyskawicznym skokiem wdarł sie do mia- 
jleczka i nie bawiac sie w likwidacje rozproszonych niedobitków 
poszarżował w stronę Żyrardowa.

Tu dopiero oczekiwała na niego nie byle jaka przeprawa. 
Umocnienia zagradzajace podejścia do Żyrardowa (gdzie zbie­
gały sie w wezeł obrony dwie rubieże nadwiślańskiej obrony — 
jedna poprowadzona na południe do Nowego Miasta nad Pilica, 
druga w kierunku południowo-zachodnim ku Rawie Mazowiec­
kiej) obsadzone były — jak sie okazało — przez pododdziały 
grenadierów z 4 dywizji piechoty i grupę artylerii w sile 60 dział 
| s^eściolufowych „ryczących krów".

Choć wiec Wołkow nawiazał natychmiast walkę na południo­
wo-zachodnich krańcach miasta, z właściwym szturmem na nie 
frzeba było poczekać do godzin południowych, kiedy nadciągnę­
ła reszta oddziałów 47 brygady. Był jednak tak gwałtowny, że 
mjmo zaciekłego oporu Niemców, już o 16 miasto zostało opa­
nowane. Główne siły brygady mogły podiać dalszy pochód na 
p(j|noc — w stronę odległego o niespełna 30 kilometrów Socha­
czewa.

W trzy godziny później, iei szpica przednia dotarła do oo- 
łudniowo-zachodnieao skraiu tego miasta. Niemal jednocześnie 
nadciągnęła też nad Bzurę, tyle że o 3 kilometry na południe od 
Sochaczewa, 66 brygada pancerna gwardii, torującą trasę ma­
newru lewoskrzydłowego 12 kornusu pancernego gwardii.

*
A w tym czasie w Zossen Guderian przygotowywał sie do 

zaawizowanei już audiencji.
Znaidował sie w pożałowania godnej sytuacji. Maldunki na­

pływające do Zossen. lub w jeszcze większym stopniu brak 
---------------------------------------- :— 80------------------------------------------------  

jakichkolwiek wieści z całych połaci gigantycznego pola bitwy, 
wykazywały bezpodstawność wszelkich dotychczasowych nadziei 
i rachub, świadczyły o bezowocności jakichkolwiek prób zapo­
bieżenia dalszemu rozsypywaniu się frontu wschodniego. Nadal 
zaś nic nie wskazyv/ało na to, by wyczerpywał sie impet o’en- 
sywnych działań wojsk radzieckich.

To ich zgrupowanie, które rozpoczęło swe natarcie spod San­
domierza, zaś iego awangardowe oddziały były sygnalizowane 
już poprzedniego wieczoru o 80—100 km od pozycji wyjścio­
wych z 12 stycznia posunęły się średnio o dalsze 20—30 kilo­
metrów. Szczególny nacisk zaobserwowano na kierunku Krako­
wa, Częstochowy i Kalisza.

Los Krakowa był przesadzony. Przyjmując, iż wojska radzieckie 
zamierzała przebijać sie już do górnośląskiego okręgu przemy­
słowego, generał Harpe nie dysponując już innymi wojskami dla 
osłonięcia tego rejonu, przyspieszył przerzut głównych sił 17 
a^mii działaiacei dotychczas na południe od Wisły (w iei gór­
nym biegu) do rejonu pomiędzy Krakowem a Częstochowa.

Tym bardziej jednak niepokoił fakt, iż Rosjanom udało sie na 
wschód od Częstochowy rozszerzyć już do sześćdziesięciu kilo­
metrów wywalczony co dopiero pod Koniecpolem przyczółek na 
lewym brzegu Pilicy i w ślad za tym przeprawić w kilku miejscach 
duże liczby czołgów. Oznaczało to. że niezależnie od powstania 
w wyniku tego zagrożenia Częstochowy — dokąd zamierzało sie 
ewakuować dowództwo Grupy Armii „A" — w związku z moż­
liwością skierowania zagonu radzieckiego ku Kaliszowi, pod zna­
kiem zapytania stanęło powodzenie odwrotu XLH korpusu gene­
rała Recknagla. Zwłaszcza, że od godzin rannych, kiedy to do­
wództwo 4 armii pancernej przekazało mu jeszcze rozkaz konty­
nuowania przez dawne zgrupowanie osłrowiecko-ooałęwskie od­
wrotu do Końskich i dalej na zachód, utracono już łączność 
z dowództwem XLI| korpusu. Nie wiedziano wiec jakie postępy 
czynił odwrót tych sił. które zamierzano jeszcze niedawno użyć 
do obrony Pilicy, teraz już i tak sforsowanej przez czołgistów ra­
dzieckich.

(cdn)

zisiaj w Poznaniu i w ośmiu 
miastach powiatowych naszego 
województwa — mówi inspek­

tor PIH-u — kontrolerzy społeczni przy­
stępują do akcji sprawdzania wagi to­
warów paczkowanych. Przy okazji za­
interesują się sprawą uwidaczniania cen 
i legalizacją narzędzi mierniczych. Po­
nieważ większość z państwa w roli kon­
trolerów występuje po raz pierwszy, a

PO NITCE DO KŁĘBKA
może dojść do porozumienia ze swym 
„kontrolnym partnerem", który chce się 
„urwać” do domu na śniadanie.

— Skończmy wreszcie z takimi niepo-
dzisiejsza akcja — wbrew pozorom — ważnymi historiami — pada okrzyk z sali, 
nie jest łatwa, przeprowadzimy krótkie
szkolenie...

Pierwsza część wykładu — na temat
praw i obowiązków kontrolera
lekkostrawna. Druga o

— jest 
technice

sprawdzania wagi towarów paczkowa­
nych — znacznie trudniejsza. Nie wy­
starczy bowiem zważyć kostkę masła 
i zapisać jej wagę w protokole. Przewa­
żyć trzeba co najmniej 20 kostek po­
chodzących z tej samej partii. Potem 
obliczyć wagę netto. Następnie uwzględ­
nić tolerancję czyli dopuszczalne odchy­
lenie od normy. W końcu nanieść te 
dane i jeszcze szereg innych na ankietę. 
Dopiero wtedy można powiedzieć: masło 
mamy „odfajkowane”, teraz kolej na 
cukier.

Grad pytań pod adresem PIH-owców 
świadczy, że zebranych gnębią wątpli­
wości. ’

— Nie mieliśmy wyboru — inspektor PIH 
szepce do ucha reporterowi — Warszawa za­
rządziła dzisiejszą akcję i to w skali ogólno­
krajowej. Prosiliśmy zakłady i WKZZ o wy­
typowanie najlepszych ludzi. Myślę, że nie za­
wiodą, choć dotychczas nie byli objęci szko­
leniem.

— Czemu?
— W Wielkopolsce powołano 2000 kontrole­

rów...
Kto zdoła przeszkolić taką armię. 

Chyba jednak zbyt liczną...
Dyskusja nad tolerancją i tarą powoli 

Wygasa. Inspektor PJH-u, wręcza po­
szczególnym dwójkom zaświadczenia 
upoważniające do kontroli. Dwójek jest 
mniej niż planowano, bo 5 kontrolerów 
„nie stanęło na starcie”. Kilku spośród 
obecnych ma natomiast zastrzeżenia. 
Pan X. nie chce przeprowadzać kontroli 
z panem Ygrekiem, wołałby z Zetem. 
Dwie panie oświadczają, że mają treme 
i proszą o dokooptowanie przedstawiciela 
płci brzydkiej. Dziewczyna w żółtym swe­
terku żywo gestykulując stwierdza, że nie

Powszechny aplauz. Czas przecie zaczy­
nać — zdają się mówić wszyscy. A tu 
niespodziewane zgrzyty, jakby nie dość 
było innych oporów utrudniających szyb­
kie wprawienie w ruch kontrolerskiej 
machiny. Machiny, bo to i zarządzenie 
kontroli być musi i jednorazowe upo­
ważnienia i inne formalności. Słowem 
akcja zespołowa i nadzwyczajna. Na co 
dzień i w pojedynkę kontroler nie ma 
prawa występować. Jest to podyktowa­
ne ostrożnością. Na pewno uzasadnioną. 
A więc tylko akcje od święta? To już za­
leży od samych kontrolerów. Spostrze­
gawczy, nie pozbawiony inwencji i zaan­
gażowany w walkę z przejawami zła spo­
łeczny kontroler bedzie „na gorąco” 
sygnalizował PIH-owi uchybienia zauwa­
żone w działalności handlu, gastronomii 
i usług. Na prawach zwykłego klienta.

Wróćmy jednak do rzeczywistości. 
Dwójka kontrolerów’’, do których dołączył 
reporter, przekracza progi jednego ze 
sklepów spożvwrczych w okolicy Rynku 
Wildeckiego. Pierwsze ustalenie-, brak cen 
na cebuli, marmoladzie i sałatce śledzio­
wej.

— A mówiłem ekspedientkom, żeby o 
tym pamiętały — kierownik sklepu bez­
radnie rozkłada ręce. — Inna rzecz, że to­
war przed chwila przvwieźli i mogły nie 
zdążyć wypisać kartek z cenami.

Kontrolerzy przyjmują te wyjaśnienia 
za dobrą monete i nie żąda ja dowodów 
dostaw. A przecież tylko w ten sposób 
można się dowiedzieć, czv skrzynka z 
marmolada Cna oko brak 1/31 trafiła do 
sklepu „właśnie przed chwilą”.

Druga cześć kontroli: sprawdzanie le­
galizacji wag. Tutaj wszystko jest w po­
rządku.

Teraz kolej na kontrolę wagi towarów pacz­
kowanych. Najpierw na szalkę trafia cukier. 
20-kilogramowych torebek. A więc powinno

być 20 kg. Jest 19,945 kg. Po uwzględnieniu 
tolerancji (60 g) 20,005 kg. W porządku. W po­
rządku jeśli chodzi o wagę netto. Poniżej 
wszelkiej krytyki jest natomiast opakowanie. 
Ani banderoli, ani klamer. Sypie się więc cu­
kier, kasza, mąka i inne produkty paczkowa­
ne w WPHS.

Waga masła zgadza się z wymaganą. Mąki 
też. Margaryny również. Kaszy jęczmiennej 
— nie. Brakuje 35 g (zamiast 20 kg — jest 
19,965 kg). Z kawą „Super” też niedobrze. 
Niedowaga 20 paczek (100-gramowych) wynosi 
12 g.

Kiedy kontrolerzy biedzą się nad obli­
czeniami i sporządzeniem protokołu, na 
zaplecze wchodzi kierownik z garściami 
pełnymi banknotów. Upycha je w że­
laznej kasetce, którą kładzie do biurka.

— Nie ma u nas kasy — tłumaczy wi­
dząc pytające spojrzenie kontrolerów.

— Niebezpieczna to zabawa — stwier­
dza piszący protokół, ale swych zastrze­
żeń nie formułuje na piśmie. Szkoda, bo 
celem kontroli społecznej jest także 
sygnalizowanie uchybień m. in. w zakre­
sie bhp i organizacji pracy.

Godzinę później do PIH-u zaczynają 
wpływać pierwsze ankiety i protokoły. 
Przeglądający je inspektor sucho stwier­
dza:

— Błędów w obliczeniach nie brak, ale 
zdecydowana większość materiałów jest 
wartościowa.

Pierwsze robione na gorąco podsumowanie. 
22 kontrole, w tym 18 stwierdzających uchybie 
nia. Np. niedowaga 20 kilogramowych tore­
bek mąki krupczatki 7 razy wahała się w 
granicach od 10—15 g, „Wrocławskiej” trzy­
krotnie w granicach od 50—295 g, „Luksuso­
wej” 7 razy w granicach od 60—1150 g. (?), 
bułkowej 3 razy w granicach od 50—320 g, 
kaszy jęczmiennej sześciokrotnie w granicach 
od 30—380 g pęczaka trzy razy w granicach 
od 10—290 g.

— A więc chociaż kontrolerom dano 
zbyt trudne jak na początek zadanie, to 
jednak nie zawiedli — konkluduje re­
porter.

— Nie zawiedli — potakuje inspektor 
— mamy dzięki nim nitki, które mogą 
nas doprowadzić do przysłowiowego 
kłębka.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wokół przemian społecznych
Udzial poznańskich socjologów 
w III Ogólnopolskim Zjeździe

Sześć dni (2—6 II br.) 
obradowali w Warsza­
wie socjologowie z ca­

łego kraju, na swym pierw­
szym powojennym zjeździe. 
Ostatni kongres odbył się 
przed 30 laty, zgromadził 
wówczas 110 członków Pol­
skiego Towarzystw i Socjolo­
gicznego. Teraz w naradach 
uczestniczyło przeszło 350 
osób, w tym 21 socjologów z 
Poznania.

Poznański oddział PTS pod 
względem liczby członków (60, 
znajduje się na drugim miej­
scu po Warszawie (208), wy­
przedzając Łódź i Kraków, 
gdzie na wyższych uczelniach 
kształci się nowe kadry spe­
cjalistów z tej dziedziny. W 
Poznaniu na Uniwersytecie nie 
ma studium socjologicznego, 
katedra socjologii pełni tylko

funkcje pomocnicze dla in­
nych studiów, mimo to w sto­
licy Wielkopolski myśl socjo­
logiczna ma swoje głębokie 
tradycje i dorobek oraz duże 
uznanie.

Poznańskie środowisko socjolo­
gów nie tylko zaprezentowało się 
dużą liczbą uczestników. W prze­
słanych komunikatach dzieliło się 
wynikami swoich badań: prof. 
dr J. Burszta, doc. dr W. Mar­
kiewicz, doc. dr J. Ziółkowski, dr 
H. Przesławska, dr A. Glapa, dr 
Z. Tyszka, dr Z. Zechowski. dr 
A. Kwilecki, mgr J. Tomaszew­
ski i mgr J. Pieprzyk. Komunika­
ty te dotyczyły w większości prze­
obrażeń społecznych w uprzemy­
sławianym rejonie Konina i na 
ziemiach zachodnich.

Pierwszy dzień obrad dotyczył 
społecznych aspektów uprzemv- 
sławiania w Polsce Ludowej. 
Przedpołudnie drugiego dnia o- 
brad poświęcone było zagadnie­

niom urbanizacji społecznej. Na 
ten temat wygłoszone zostały dwa 
referaty: prof. dr. St. Nowakow­
skiego i poznańskiego socjologa 
miasta — doc. dr. J. Ziółkowskie­
go. Po nołudniu tego samego dn‘a 
omawiano przemiany społeczne na 
wsi polskiej. W czwartek deba­
towano nad kulturą masową i 
kształtowaniem się socjalistyczne­
go modelu stosunków przemysło­
wych. Zagadnienia instytucji ży­
cia politycznego były przedmio­
tem przedpołudniowej debaty 
piątkowej.

Pod koniec obrad socjologowie 
dyskutowali w 6 sekcjach. Sekcji 
urbanizacyjnej przewodniczył doc. 
dr. J. Ziółkowski.

Żywy też był udział socjo­
logów poznańskich w dysku­
sjach. wnieśli oni wiele cie­
kawych uwag z zakresu me­
tod badawczych i wyników 
własnych badań. Wykazali, że 
trzymają ręce „na pulsie” 
współczesnego życia, że sta­
rają się jak najgłębiej wnik­
nąć w procesy społeczne, do- 
konywującę się w niezwykle 
aktywnym „laboratorium”, ja­

kim jest w tej chwili Wiel­
kopolska i ziemie zachodnie.

Obrady, jak z tego wyni­
ka, miały charakter raczej ro­
boczy. Była to wielka wymia­
na myśli. Było to równocześ­
nie podsumowanie 20-letniego 
dorobku socjologii.

Wyniki i dezyderaty zo­
stały przedstawione na ple­
narnym zebraniu PTS. Wy­
tyczyły one szeroki front dal­
szych badań. Dotyczyły też 
roli socjologów zatrudnio­
nych w zakładach pracy, dzia­
łających w odosobnieniu, na­
potykających przeszkody ze 
strony administracji, obarcza­
jącej ich funkcjami nie zwią­
zanymi z zasadniczymi zada­
niami. Odtąd spotkania socjo­
logów będą częstsze; pozwoli 
to na planowe i racjonalne 
badania, które niewątpliwie 
przyniosą dobre efekty, tak 
nieodzowne w rozeznaniu się 
w stopniu nasilenia poszcze­
gólnych przeobrażeń społecz­
nych. (p)

Pracownicy poszukiwani
powiatowego związku gminnych 

^OŁDZIelNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” we 
WSCHOWIE — zatrudni zaraz INŻYNIERA, względ- 
le TECHNIKA z uprawnieniami budowlanymi na 

‘Jan°wisko kierownika Działu Budowlanego. Wa- 
Wą v,ł p.racy ’ płacy do uzgodnienia w biurze w» 
♦„>5, w'e przy ul. Towarowej nr 2, jak również 
^lefonicznie nr telefonu 266. W904
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Dnia 7 lutego 1965 r. zakończyła niespodzie­

wanie swój pracowity żywot, opatrzona Sakra- 
mentami św., nasza najtroskliwsza, nigdy nie- 
zaoomniana siostra, ciocia i szwagierka, śp. 

Jadwiga Baranowska
(z Nowej Wsi Podgórnej)

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
? godz. 11 w Czeszewie, pow. Września, z ko­
ścioła na cmentarz w Czeszewie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Mikuszewo, Wrocław, Genewa, Paryż. 42635?

^nia 6 lutego 1965 r. zginął śmiercią tragiczną 
w a wiośnie życia, nasz najukochańszy i nigdy 
niezapomniany synaczek i braciszek, śp.

Andrzejek Muszek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

Wie°dZ’ 14-30 Z kaPlicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku . pogrążona
, RODZINA

uznan, Grunwaldzka 228/230.
_____________ 42576?

Dnia 7 lutego 1965 r. zmarł

Wojciech Meysner
pracownik Instytutu Zachodniego.

RLblinfmurlym tracimy sumiennego pracownika 
świpoo • ’ ser<?eczne?o kolegę i pełnego po- ^ęcenia członka ZNP.
d^nWr^3 Oc,będzie się dnia 10 lutego br. o go- 

14 na cmentarzu na Sołaczu (ul. Lutycka).
dyrekcja i pracownicy 

tytutu zachodniego w poznaniu
Rada oddziałowa Z NP

----  '25612

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZE­
GO w STRZELCACH KRAJEŃSKICH ul. Obrońców 
Stalingradu nr 12 a, tel. 185, zatrudni zaraz, INŻY­
NIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z prak­
tyką w budownictwie. Ponadto zatrudnimy każdą 
iiość MURARZY i’ TYNKARZY. Wynagrodzenie w/g 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Pra­
cownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwatero- 
rowanie. Oferty wraz z odpowiednimi dokumenta­
mi należy kierować pod w/w adresem. W949
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W LAGO. 
WIE LUB., pow. Świebodzin, woj. Zielona Góra, za­
trudni zaraz OGRODNIKA ze znajomością zawodu, 
oraz PRACOWNIKA OBOROWEGO. Do pracy w obo­
rze reflektuje się na zatrudnienie rodziny z której 
co najmniej dwie osoby mogłyby pracować. Miesz­
kania rodzinne zapewnione. Płace wg. UZP dla Pra­
cowników Rolnych. W950
10 MONTERÓW ELEKTRYKÓW, 10 POM. MONTE­
RÓW ELEKTRYKÓW zatrudni natychmiast PRZED­
SIĘBIORSTWO ROBOT KOLEJOWYCH Nr 12 GKB 
—2 w BYDGOSZCZY, przy elektryfikacji magistrali 
węglowej Karsznice — Inowrocław. Podanie wraz z 
życiorysem należy kierować na adres: PBK Nr 12 
GKB — 2 Bydgoszcz, ul. Dworcowa 63. W965——

Dnia 7 lutego 1965 r. zasnął w Bogu, po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, nasz brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 67, śp.

Maksymilian Widźgowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 lu­

tego br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Chudoby 6 m. 3. 42621g

W dniu 7 lutego 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 45, nasz 
długoletni współpracownik, nauczyciel i wy­
chowawca

mgr Hieronim Banner
W zmarłym tracimy nieodżałowanego towa­

rzysza pracy pedagogiczno - wychowawczej, któ­
rego żegnamy z żalem, łącząc wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 13.15 na Junikowie.
Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, Administracja 

Komitet Rodzicielski i Opiekuńczy 
oraz młodzież

TECHNIKUM MECHANICZNEGO W POZNANIU
425632

Praca
Probostwo wiejskie oko­
lica Poznania, jednooso­
bowe, z małym gospodar 
stwem, poszukuje natych 
miast gosposi. Wyczerpu­
jące oferty, Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42115g

Potrzebna pracownica fi­
zyczna do warsztatu rze­
mieślniczego zaraz. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1699p.

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego na 
stałe. Warunki dobre. 
Jan Werbliński, Łęczyca, 
pow. Poznań, koło Pusz­
czykowa. 42277g

Dnia 8 lutego 1965 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza kochana mama, teściowa i babcia, śp.

Bronisława Antkowiak
z domu Sredzińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 10 w Brussach koło Chojnic.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 

Poznań. 42592g——— -
Dnia 8 lutego 1965 r. zasnął w Bogu, po dłu­

giej chorobie, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż., ukochany ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 69, śp.

Andrzej Budzyński
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o god’z. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, Słubice, Francja. 42575gf -
Dnia 7 lutego 1965 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, troskliwy ojciec, teść, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 73, śp.

Aleksy Barełkowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 9.30,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
ŻONA, DZIECI i RODZINA 

Podlesie Wysokie, pow. Wągrowiec.
'______________ 42559g

ć/W^RADIO/TeŁEWIZJI
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 Public, międzynar.; 
9 Dla kl. I i II „Z piosenką jest nam wesoło”; 
10 „O zdrowie człowieka”; 11 .„Samochód na pe­
dały” — opow.; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 
Gra Zespół „Trzy Słońca”; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. I i II 
„Zgadywanki - malowanki”; 13.20 Mikołaj Rimski- 
Korsakow —• Suita ork. z opery „Legenda o nie­
widzialnym grodzie Kitieżu i dziewicy Fowronii”; 
14 „Nim się książka ukaże”; 14.30 „Rozmaitości 
muzyczne”; 15.10 „Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 15.35 Mel. rozrywk.; 16 Konc. życzeń; 16.35 
Program młodzieżowy „Zaskroniec”; 17.15 Felieton 
Red. Spoi.; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 Konc. dnia; 
19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „Świat w zwierciadle 
nauki”; 19.25 „Ze wsi i o wsi”; 20.30 Program wie­
czoru; 20.35 „Dymy nad miastem”; 21.50 „Odpo­
wiedzi z różnych szuflad”; 22.05 Studio piosenki; 
22.30 Muz. tan.; 22.55 Poradnia Rodzinna; 23.10 
W kręgu polskiej piosenki; 23.30 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.

PROGRAM II; 7.50 Piosenka miesiąca; 8.15 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, mię­
dzynarodowa; 10 „Czeskie piosenki i melodie roz­
rywkowe”; 10.30 Z życia ZSRR; 13.20 „Cztery listy” 
opow.; 13.45 Pog. pedagogiczna pt. „Perspektywy 
szkolenia zawodowego młodzieży upośledzonej fi­
zycznie”; 13.50 „Rozwój studenckich kół nauko­
wych na Uniwersytecie”; 14 Grająca szafa; 14.30 
„O technicznych horyzontach”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 „Z dziejów opery”; 15.30 Dla dzieci 
„Co i jak majstrujemy”; 17.12 „Wśród ludzi, zja­
wisk i książek”; 17.25 Poznańska 15-t,ka Radiowa; 
18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muzyka i aktualn.; 
19.30 „Adwokat i róże” słuch.; 20.30 Felieton Je­
rzego Waldorffa; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 
„Nauka w służbie pokoju”; 23.39 Muz. tan. i roz­
rywkowa.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.3Ó, 8.30, 12.05, 16, 19 
21, 23.50.

TET.EWTZJA: 10.05 Film seryjny „Dr Kildare” — 
„Szarlatan”; 10.55 „Fizyka” — „Siła i ruch” dla 
kl. X; 11.25 Przerwa; 16.55 Program dnia; 17 Wia­
domości; 17.05 Program lalkowy — „Poczytajmy 
razem”; 17.25 Film „Jacek śpioszek” — „Podarta 
książką”; 17.35 Wyprawy TV Przyjaciół; 18 Wszech­
nica TV — „Statek pasażerski”; 18.25 Historia 
Międzynar. Konkursów im. Fr. Chopina; 18.50 Ty­
godnik Wiejski; 19.15 Film pt. „Nadzieja i inne 
wiersze”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Program 
pt. „AL — pilnie poszukiwany” — II ode.; 20.15 
Program public. międzynarodowej „Światowid”; 
20.35 Film z serii „Święty”; 21.25 Dziennik plus 
relaks; 22.50 Lekcja jęz. rosyjskiego.



TWP uczy i wychowuje
TTpowszechnianlem Wiedzy zajmuje się wiele organizacji 

społecznych i instytucji. Jednakże do czołowych ,,spe­
cjalistów” w tej dziedzinie zalicza się Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej.
Towarzystwo to prowadzi 

szeroką działalność populary­
zatorską w miastach i na wsi, 
jako swoje główne, statuto­
we zadanie. I to działalność 
niemałą. Świadczą o tym licz­
by. W Poznańskiem działa 
stokilkadziesiąt uniwersytetów 
powszechnych i uniwersyte-? 
tów dla rodziców (w br. ok 
150 z tego ponad 100 — na wsi, 
oraz organizowanych jest co­
rocznie kilka tysięcy odczy­
tów (w ub. roku blisko 6.000). 
W samym tylko 1963/64 roku 
wykładowym odczytów wy­
słuchało około 270.000 osób. 
W sumie w latach 1960—1961 
(między III a IV Zjazdem 
TWP) w prelekcjach uczestni­
czyło około 600.000 osób nie 
licząc wykładów wygłoszonych

Rocznicowe wspomnienia 
i stanowczy protest

Niedzielne zebranie plenar­
ne pilskiego Oddziału Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację, któremu prze­
wodniczył w Klubie Oficerskiej 
Szkoły Samochodowej prezes 
P. Wysocki, poświęcone było 
omówieniu rocznicy wyzwole­
nia Piły i było okazją do -wy­
rażenia stanowczego protestu 
powstańców wielkopolskich, 
więźniów hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych oraz 
partyzantów i żołnierzy I i II 
Armii Ludowego Wojska Pol­
skiego przeciw wszelkim pró­
bom określonych kół w NRF 
przedawnienia dokonanych 
zbrodni hitlerowskich.

Zebranie rozpoczęło się 
przyjemnym akcentem udeko­
rowania odznaczeniami wojen­
nymi b. żołnierzy 1 i II Ar­
mii. Z rak płk. dypl. J. Prusa 
otrzymali Krzyże Walecznych' 
Maciej Gałaszewski Stani­
sław Rzyczycki i Kalikst Mich 
nicwicz, a Medal Zwycięstwa 
i Wolności Sylwester Lijew- 
sk«.

Nader interesującą prelek­
cję na temat wyzwolenia Pi­
ły i walk o Wał Pomorski 
wygłosił w oparciu o bogate 
materiały radzieckie, polskie 
i niemieckie mjr. Z. Klemon- 
czak. Odczytano też protest w 
sprawie zaniechania ścigania 
zbrodniarzy hitlerowskich w 
NRF.

Zarząd Oddziału zorganizu­
je w ciągu lutego spotkania 
więźniów obozów koncentra­
cyjnych i uczestników walk o 
wyzwolenie kraju z młodzie­
żą szkolną i załogami zakła­
dów pracy.

K. C.

Program obchodów 
XX rocznicy TPPR

YV bieżącym roku przypa- 
’’ da dwudziestolecie To­

warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej powołanego do 
życia w 1945 r. W ciągu tego 
czasu idea krzewienia i umac 
niania przyjaźni dwóch sąsied 
nich bratnich narodów przy­
jęła się i rozwinęła we wszy­
stkich warstwach społeczeń­
stwa, w każdym zakątku na­
szego kraju. Niezależni od 
wieczorów, akademii i spot­
kań polsko-radzieckich ZG 
TPPR opracował plan popu­
laryzacji osiągnięć ZSRR w 
życiu gospodarczym, nauko­
wym i kulturalnym oraz pro­
gram obchodów rocznic hi­
storycznych.

Na czoło obchodów i imprez 
wysuwają się:, 23 lutego 47 
rocznica powstania Armii
Czerwonej, w kwietniu 20 
rocznica podpisania Układu o 
Przyjaźni, Pomocy Wzajem­
nej i Współpracy między Pol­
ską i ZSRR, również w kwiet 
niu 95 rocznica urodzin W. 
Lenina. W czerwcu w Zielo­
nej Górze odbędzie się zakoń­
czenie IV Ogólnopolskiego 
Konkursu wykonawców pio­
senki radzieckiej. W lipcu 
przypada 25 rocznica powsta­
nia radzieckich republik Li- 
twy, Łotwy i Estonii. W za­
kresie popularyzacji osiągnięć 
radzieckich TPPR zorganizu­
je na jesień br. odczyty o bu­
downictwie bazy materialno- 
technicznej komunizmu i osia? 
nięciach w badaniach prze­
strzeni kosmicznej.

w ramach zajęć uniwersyte­
tów powszechnych.

Przeciętnie na każdy powiat 
przypada po 5 uniwersytetów 
oraz 200 odczytów w ciągu 
roku. Stawia to poznańskie 
TWP w pierwszej dziesiątce 
w kraju. Istnieją jednak po­
wiaty, gdzie w niektórych la­
tach, nie pracował ani jeden 
uniwersytet bądź znikoma 
ich liczba. Należą do nich 
Koło, Kępno, Turek, Rawicz. 
Wągrowiec. Do powiatów 
przodujących zaliczają się: 
Poznań, Szamotuły, Gostyń, 
Chodzież, Środa i miasto Ka­
lisz przy czym prym wiodą 
tutaj Szamotuły (ok. 500 od­
czytów) i Września (blisko 400).

Komu służy działalność 
TWP? Popularyzacja wiedzy, 
jak wynika choćby z przyto­
czonych liczb, obejmuje sze­
rokie rzesze społeczeństwa 
miast i wsi. Stały rozwój nau­
ki, kultury i gospodarki stwa­
rza określone potrzeby do­
kształcania, m. in. poprzez 
kursy i odczyty. Mimo szero­
kiej sieci szkół dla dorosłych 
i studiów zaocznych wspom­
niane formy uzupełniania wie­
dzy nie straciły na popular­
ności. a wręcz przeciwnie, cie 
szą się coraz większą. No cóż, 
współczesny obywatel, chce 
mieć bieżącą orientację w 
tym, co się dzieje w kraju i 
na świecie, chce poszerzać i 
aktualizować swoją wiedzę. 
Nadto TWP pobudza zainte­
resowania dla wiedzy, zachęca 
do czytania książek i czaso­
pism oraz samokształcenia. 
Oczywiście pod warunkiem, 
że podejmuje interesujące te­
maty. przedstawiając je cieka­
wie i rzeczowo.

Największe ,. zamówienie” 
na prelegentów TWP pocho­
dzi z zakładów pracy, PGR- 
ów, spółdzielni produkcyj­
nych, które przędę wszystkim 
zgłaszają zapotrzebowanie na 
odczyty i zajęcia z zakresu 
ekonomii, organizacji produk­
cji i kierowania zakładem, so­
cjologii, psychologii pracy o- 
raz prawa, higieny, wychowa­
nia itp.

Potrzeby te wyznaczają kon­
kretne zadania. Od stopnia 
zrozumienia tych potrzeb i 
wypracowania odpowiednich 
form oraz doboru treści zale­
ży powodzenie działalności 
Towarzystwa.

Jak TWP reaguje na potrze­
by poszczególnych środowisk9 
Takie zagadnienia propaguje 
najczęściej? W programach 
uniwersytetów powszechnych 
w mieście i na wsi uwzględ­
niana jest różnorodna próbie-

Poza tym TPPR włączy się 
do obchodu 60 rocznicy rewo­
lucji 1905 r., uwzględniając 
udział w niej proletariatu poi 
skiego. Wszystkie placówki 
TPPR nawiążą w obchodach 
te i rocznicy do tradycji współ 
nej walki polskich i rosyj­
skich patriotów z caratem, do 
solidarności naszego proleta­
riatu z rosyjskim. Wspólnie z 
Instytutem Sztuki PAN-u 
zorganizuje TPPR na jesieni 
b. r. szereg imprez naukowo- 
popularnych, koncertów i wy­
staw popularyzujących mu­
zykę narodów ZSRR. Towa­
rzystwo współdziałać będzie 
w organizowaniu, również na 
jesieni br. IV Ogólnopolskie­
go Festiwalu Sztuk Rosyjskich 
i Radzieckich w Katowicach.

(h)

LUTY 
"80 
środa

Scholastyki

Słońce: 7.24—16.54

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Krzyżacy”; 
NOWY — g. 19 „Dziecinni ko­
chankowie”; OPERA — godz. 19 
„Cyrulik Sewilski”; OPERETKA 
— g. 19 „My fair lady”; MARCI­
NEK — g. 11 i 16.30 „Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE
KONIN — „Pastorałka”; CHO­

DZIEŻ — „ladacznica z zasada­
mi”; ŚRODA — „Gwiazdy festi­
wali”.
KINA

CHODZIEŻ — Noteć: „Z powo­

matyka. W placówkach wiejs­
kich poczesne miejsce zajmuje 
tematyka rolnicza, prawna i 
medyczna (głównie higiena) 
oraz sprawy wychowania. W 
mieście pedagogika, psycholo­
gia, prawo i medycyna oraz 
aktualne zagadnienia polity­
czne, literatura i inne. W uni­
wersytetach dla rodziców 
przodujące miejsce zajmuje 
wychowanie dzieci, psycholo­
gia, higiena. Sporo miejsca w 
programach zajmuje proble­
matyka XX-lecia Polski Ludo­
wej.

Zbyt mało miejsca poświę­
ca sie na zajęcia z dziedziny 
biologii, ekonomii, techniki 
oraz niektórych nauk społe­
cznych. Warto jednak pod­
kreślić, że w ubiegłym roku 
tematykę odczytową oraz za­
jęcia w Uniwersytetach oraz 
formy i metody popularyzacji 
wiedzy, zostały znacznie wzbo­
gacone. Plany na ten rok za­
powiadają dalsze udoskona­
lenie pracy TWP. To jest nie­
zbędne, bo pomijając ,.konku­
rencję telewizji, ludzie wie­
dzą coraz więcej, są bardziej 
krytyczni i wybredni.

TADEUSZ WYSOCKI

Antoni M. z M. — List Pana 
przekazujemy do dyrekcji Okrę­
gowej Kolei Państwowej. (335)

Edward Ratajczak, Spławie — 
Radzimy napisać list do MPK i 
Rady ^larodowej. (328)

Stanisława J., Golina — Należy 
zwrócić się do Towarzystwa Krze 
wienia Wiedzy Praktycznej Poz­
nań, ul. Lampego 7 (na parterze).

(354)
W. K., Leszno — Wyższe szkoły 

wychowania fizycznego znajdują 
się w Krakowie, Warszawie i Po­
znaniu. O warunkach przyjęcia 
informują sekretariaty tych uczel­
ni. (203)

Janina z Ostrowa — Prawie w 
każdym mieście wojewódzkim ist­
nieją sklepy zoologiczne. Na pew­
no gdzieś znajdziesz żółwia. W 
Poznaniu taki sklep mieści się 
przy ul. Zwierzynieckiej i ul. 
Głogowskiej. (86)

Sprzęt techniczni], pom

remontów sprzętu 
nego, platformę z 
niem wyciaaowym 
wożenia ciężkich

elektrycz- 
urzadze- 

do prze- 
ciapników

qo dla 
dukcii 
placu 
naście

Z okazji otwarcia nowego 
Państwowego Ośrodka Maszy­
nowego we Wrześni, odbył 
sie pokaz sprzętu techniczne-

potrzeb rolnictwa pro- 
wtasnej POM-ów. Na 
zgromadzono kilka- 
różnych eksponatów.

jak zmotoryzowane warsztaty 
techniczne przeznaczone do

oraz sprzętu melioracyinepo, 
przyczepę traktorowa na spe­
cjalnym podwoziu z dodatko­
wym napędem, silosokombain 
i inne mechanizmy. Na zdję­
ciach: kolumna pogotowia 
technicznego na samocho­
dach oraz ciągnik z uchwy­
tem do transportu drzewa.

Fot. (2) — K. Przychodzki

du kobiety”; CZARNKÓW: „E- 
wa chce spać”; GNIEZNO — 
Lech: „Hasło — odwaga”, Polo­
nia: „Ciotki na rowerach”; GO­
STYŃ: „Zwariowane lotnisko”; 
JAROCIN -- Echo: „Życie pry* 
watne”, Cristal: „Jak się młody 
Noszty żenił”; KALISZ — kos­
mos: „Ten wstrętny celnik”, 
Oaza: „Królowa Krystyna”, Sty­
lowe: „Pechowy Sylwester”, Sy­
rena: „Ostatni lot” i „Zdarzyło 
się w Rzymie”, Wolność: „Ga­
raż śmierci”; KĘPNO: „Jutro 
na orbitę”; KOLO: „Zalotnik”; 
KONIN — Energetyk: nieczyn­
ne, Górnik: „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci”; KO­
ŚCIAN: „Herbaciarnia pod Księ­
życem”; KROTOSZYN: „Życie 
nie jest łatwe”; LESZNO: „Bil- 
ly kłamca”; MIĘDZYCHÓD: „Ta­
ka miłość”; NOWY TOMYŚL: 
„Trudne godziny”; OBORNIKI:

Gostyńska organizacja po­
wiatowa Stronnictwa Demo­
kratycznego dobrze się przy­
gotowała do VIII Kongresu 
SD,

Akcję przedkongresową tu­
taj rozpoczęto już we wrze­
śniu ub. roku.

Członkowie Stronnictwa 
podjęli wiele cennych zobo­
wiązań dla uczczenia Kon­
gresu. Na szczególne uznanie 
w tej akcji zasługuje Cech 
Rzemiosł Różnych ze Star­
szym Cechu — Julianem Dem 
bińskim, bo dzięki jego ini­
cjatywie wartość zobowiązań 
rzemiosła osiągnęła sumę 
80 000 zł. Wyróżnić warto tak­
że koła terenowe SD z Krobi 
i Ponieca za cenne zobowią­
zania o wartości 15 000 zł.

Zgoła niezwykłe ożywienie 
działalności społeczno-poli­
tycznej SD w Gostyniu na­
stąpiło dzięki uruchomieniu 
Klubu Dyskusyjnego nrzy PK. 
Dowodem tego jest fakt, że 
w wieczorach dyskusyjnych 
biora udział nie tylko człon­
kowie Stronnictwa, ale i 
tłumnie uczestniczą w nich 
sympatycy. Lecz to już jest 
zasługą organizatorów z prze­
wodniczącym Klubu Witoldem 
Portalskim i wiceurzewodni- 
czacym PK SD Leonardem 
Wytykowskim. którzy ootrafią 
zapraszać z odczytami cieka­
wych ludzi i wieczory tak 
uatrakcyjnić, że czas upływa 
nióoostrzeźenie szybko.

Zasługi Witolda Portalskle- 
go na polu aktywizacji człon­
ków Stronnictwa i zdobywa­
nia Stronnictwu sympatyków 
zostały należycie ocepione, 
bo wybrano go delegatem na 
VIII Kongres.

Gostyński PK SD na kon­
gresie reprezentował również 
mgr Teodor Krzyżyński — 
przewodniczący PK SD, zna­
ny działacz społeczny, prezes 
Sądu Powiatowego. Pełni on 
jeszcze wiele innych odpo­
wiedzialnych funkcji społecz 
nych, np.: prezesa koła Zrze­
szenia Prawników Polskich, 
członka Grupy Doradczej do 
spraw Inteligencji przy WK 
SD w Poznaniu, członka PK 
FJN oraz jednego z czołowych 
działaczy TWP. (WW)

„Kolorowe pończochy”; OSTRÓW 
— Roma: „Bokser i śmierć”, 
Słońce: „Niedziele w Avray”; 
OSTRZESZÓW: „Złoty człowiek”; 
PIŁA — Iskra: „Skarb w srebr­
nym jeziorze”, Koral: „Panienka 
z okienka”; PLESZEW: „Ostatni 
świadek”; RAWICZ: „Nieletni 
świadek”; SŁUPCA: „Atak we 
mgle”; ŚREM: „Przygody gro­
sza”; ŚRODA: „Latający urofe- 
sor”; SZAMOTUŁY: „Odwet ka­
pitana Lesza”; TRZCIANKA: 
„Dwa oblicza zemsty”; TUREK: 
„Car Kałojan”; WĄGROWIEC: 
„Smarkula”; WOLSZTYN: „Całe 
złoto świata”; WRZEŚNIA: „Po­
dróż w kwiecień”.

W POZNANIU

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel-

Czarnków - turystyczną stolicą 
Wielkopolski

Niemal z całego województwa zjeżdżają do Czarnkowy 
amatorzy białego szaleństwa. Cóż w tym dziwnego? 

Ano — nic. W stolicy „Szwajcarii Nadnotcckiej” czeka n» 
nich piękny tor saneczkowy. Długość jego 350 m o rój. 
nicy wzniesień prawie 600 m daje kilkadziesiąt sekund przę. 
pięknej jazdy. Czekają na turystów — 2 skocznie narciar- 
skie, naturalne tereny narciarskie i lodowisko. I co najwaj. 
niejsze — ostatnio dopisał śnieg.

To wszystko jednak dobry, ale 
tylko początek. Powiat czarnkow 
ski ma przed sobą wspaniałą szan 
sę wybicia się na turystyczną sto­
licę Wielkopolski. I to nie tylko 
na okres zimy.

To prawda, że w czarnkowskich 
warunkach trzeba sporo inwesto­
wać i najczęściej brak na to od­
powiednich środków. Jednak wie­
le można zrobić rozumną gospo­
darką na miejscu, wykorzysta­
niem społecznej inicjatywy i za­
radności. Tak właśnie, jak to by­
ło z budową skoczni, toru i lodo­
wiska.

PERŁA
POWIATU CZARNKOWSKIEGO

Jeśli chodzi o walory jeziora w 
Lubaszu, to śmiało można przy­
równać je do walorów ośrodka w 
Trzciance. Przy czym sądzić mo­
żna, że Lubasz po odpowiednim 
doinwestowaniu znacznie przewyż­
szy atrakcyjnością swoją ośrodek 
trzcianecki.

Jezioro otoczone jest ciekawie 
ukształtowanym terenem. Lasy 
nad jeziorem są bardzo różno­
rodne. Pomyślano już o budowie 
przywodnego ośrodka wypoczyn­
kowego. W Lubaszu powstanie 
osiedle campingowe dla 200 osób, 
kawiarnia-restauracja czynna 
przez cały rok, która zlokalizo­
wana zostanie w bezpośrednim 
sąsiedztwie fabryki dywanów i 
chodników.

Boisko sportowe będzie udostę{>- 
nione dla wczasowiczów korzysta-

W Lesznie...
Marszem „Szlakiem Armii Ra­

dzieckiej”, zorganizowanym z o- 
kazji XX rocznicy wyzwolenia 
Leszna spod okupacji hitlerow­
skiej, Komisja Turystyki Pieszej 
przy Oddziale PTTK zainauguro­
wała tegoroczny sezon w turysty­
ce.

Na dwóch punktach wyjścio­
wych zgromadziło się 54 turystów. 
Najliczniej stawiła się młodzież 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
nr 1 i Technikum Ogrodniczego. 
Po przybyciu do Leszna, gdzie 
przed pomnikiem żołnierzy ra­
dzieckich oddali hołd poległym, 
następnie przed ratuszem kierow­
nicy tras zdali raport prezesowi 
Oddziału PTTK — A. Kurzawskie- 
mu. (R)

...Rawiczu
PKKFiT w Rawiczu organizuje 

dorocznym zwyczajem w klubie 
„Relaks” tradycyjny „Bal spor­
towca”, podczas którego nastąpi 
wybór 10 najlepszych sportowców 
tego powiatu, pokaz gimnastyki 
akrobatycznej, sportowa „zgaduj- 
zgadula” i in.

Początek imprezy w sobotę, 13 
bm. o godz. 19.

i w Trzciance
Członkowie KS Lubuszanin w 

Trzciance, po wysłuchaniu spra­
wozdań zarządu z działalności za 
1964 r., dokonali wyboru nowych 
władz. Prezesem został ponownie 
Cz. Fabiański; w skład zarządu 
weszli m. in. J. Górski, Ed. Posz­
wa, J. Grygiel, St. Halman, St. 
Klamerek, M. Dąbrowski, M. No­
wak i A. Wicher.

Klub posiada trzy sekcje: sza­
chową (w lidze okręgowej, piłki 
nożnej) drużyny w klasie ,,A”, 
„C” i trampkarzy oraz sekcję 
lekkiej atletyki. (x)

Koszykarki 
Chemie Hale 
w Poznaniu

Do Poznania przyjeżdża zespól 
koszykarek z NRD — Chemie 
Halle. Rozegra on w najbliższy 
czwartek w sali przy ulicy Młyń­
skiej 14a towarzyskie spotkanie z 
koszykarkami I-ligowego AZS-u. 
O godz. 16 spotkają się drużyny 
młodzieżowe, zaś o godz. 17.30 na 
taflę boiska wbiegną zespoły se­
niorek. (s) 

żyńskiego .27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary ńynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry 
nek) — godz. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 10—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— „Malarstwo” Józefa Krzyżań- 
skiego i „Tli Indywidualna Wysta­
wa Fotografiki” Józefa Myszkow­
skiego — g. 10—18.

ARSENAŁ (ZPAP) - St. Rynek — 
Rysunki 1 malarstwo Genowefy 
Targosz — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) —

jących z ośrodka przywodnego 
Powstaną też trzy boiska do siat­
kówki, płace zabaw dla dzieci, * 
części dla niepływających wydzie. 
lony będzie brodzik dla dzieci. 
Poza tym otworzy się parking dl* 
samochodów, motocykli i rowe- 
rów.

Niezależnie od tego, w Osuch* 
— wiosce, gdzie honorowe stano, 
wisko sołtysa nelni Jerzy Ofiet. 
ski — z radiowych „Kierdzioł- 
ków” (odpowiadającą temu urzę. 
dowi torbę sołecką mieszkańcy 
Osucha wręczyli na koncercie w 
PDK) powstający ośrodek wodny 
dla mieszkańców Czarnkowa, wy. 
budowany zostanie w czynie spo- 
łecznym. Kąpielisko na Noteci, z 
uwagi na duże zanieczyszczenie, 
przeznaczone zostanie na stanice 
wodną ZHP i TKKF.

NOTEĆ I SZWAJCARIA 
CZARNKOWSKA

Noteć wraz z wysokim lewyn 
brzegiem nadaje swoiste piękno 
krajobrazowi powiatu. Szlakiem 
Noteci można organizować wy. 
cieczki szkolne, wyjazdy świąte­
czne do tak atrakcyjnych punktów 
docelowych, jak ujście Drawy,, 
ujście Gwdy itp. Do rzeki No­
teci w rejonie Krzyża-Drawska 
wpływa niezwykle atrakcyjna zna­
na turystom wodnym rzeka Dre- 
wa. Wody rzeki Drewy są niezwy­
kle czyste i zarybione najbardziej 
szlachetnymi gatunkami ryb. Taa- 
ka ryba!

Inna sprawa. Bezpośrednio na 
zapleczu miasta Czarnkowa, w 
kierunku południowym i zachod­
nim, na obszarze 20 km kwadra­
towych, rozciąga się niezwykle 
urozmaicony obszar, który słusz­
nie nazwać można „Szwajcarią 
Czarnkowską”. Teren ten to wła­
ściwie olbrzymi park leśny, który 
służyć może nie tylko rekreacji 
ludności Czarnkowa. Przez teren 
'en prowadzi znakowany szlak tu­
rystyczny, który jednak nie jest 
należycie utrzymamy, gdyż nie 
wykorzystano w pełni ciekawych 
partii widowiskowych. Czy nie 
warto, aby PTTK dodatkowo wy­
znaczyło 2—3 nowe trasy wyciecz­
kowe, które prowadzone byłyby 
możliwie poprzez odkryte szczy.y 
i zbocza tego terenu?

Ziemia Czarnkowska, mims 
swoich walorów, wciąż jeszcze 
czeka na swe turystyczne odkry­
cie. Realizacja wielu zamierzeń 
wymagać będzie nie tylko spo­
łecznej inicjatywy i ofiarności 
władz i społeczeństwa powiatu, 
ale także zainteresowania i pomo­
cy Prezydium WRN, kierownictwa 
WKKFiT, organizacji sportowych 
i młodzieżowych. Rozwojowi tu­
rystyki towarzyszyć winien wzrost 
jakości i ilości placówek handlu 
detalicznego, zakładów żywienia 
zbiorowego (także i w samym 
Czarnkowie!) gdyż bez tych u- 
rządzeń ruch turystyczny nie wyl 
dzie z powijaków.

Gra warta jednak świeczki. 
Jest rzeczą bowiem jasną, że * 
przyszłości z ruchu tego powiat 
czerpać może nie tylko sporo ko­
rzyści, ale stać się przysłowiową 
Mekką dla turystów, ludzi spra­
gnionych wypoczynku, no i ciszy.

JERZY NIEDZIELSKI

Jurorzy AZS 
mistrzem 

wojewódzkim
Zakończone zostały rozgrywki 0 

mistrzostwo województwa w ko­
szykówce juniorów. Cenny sukce* 
odnieśli zawodnicy poznańskie­
go AZS-u, którzy w decydującym 
spotkaniu pokonali juniorów Le­
cha różnicą 8 punktów, zdobywa­
jąc tytuł mistrza województw’- 
W meczu tym wyróżnił się mło­
dy zawodnik AZS-u Korcz, 
ry zdobył 31 punktów. Tak wit* 
AZS będzie reprezentował Wi*!' 
kopolskę w rozgrywkach central­
nych, które rozpoczną się pod 
nieć września br. (s) 

„Dziennik partyzanta w grafice” 
— g. 10—20.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZ# 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-59 
— chirurgia, interna, otolaryng-

SZPITAL IM. STRUSIA (ul. Wal­
ki Młodych 7, tel. 511-11) — oku­
listyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN' 
KOWEGO M. POZNANIA (o1, 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44)*

WOJEW. STACJA PR. — <o1, 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Czerwonej Armii & 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35- 
TYTKO DYŻUR NOCNY: DZ>er' 
żyńskiego 349, Główna 52, Staro- 
łęcka 79.


